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— Ze Lwowa d. 21, grudnia. — 


, C. h. radzca gubernijałny i dyrektor policyi 
lwowshiėj, Franciszek Antoni hawaler Breżany, 
Został na mocy n. rozporządzenia z d. 29. listo- 
Pada r. b. uwolniony od słażby z cała pensyją 
1 z dodatkiem osobistym 500 złr. , najłashewiej 
tezwolonym, przy czem od e. k. najwyższego 
Urzędn policył i cenzury okazsno mu zadowole- 
bie za wieloletnie wyszczególniające się nsłagi. 
la mićjsce jego mianowany został dyrektorem 
| lwowskićj, c. K. sekretarz gubernijalny 

eopold kawaler Sacher z charakterem c. k. 
łądzcy gubernijalnego. 

J. C. K. Mość raczył oraz mianować c.k. dru- 
giego komisarza oyrhułowego, Jana Hoffinanna, 
pierwszym nadhomisarzem policyi z tytułem e. 
b. radzcy; 3go nadkomisarza policyi, Józefa Dóss- 
ler, zgiń; podkomisarza policyi Antoniege Uilrich 
de Ullrichsthal Zcim; psotokolistę paszportów 
~ Urzęda cyrkułowego Pragi, Jana Konstantego Lo- 
łensi, 4tym; a podhomisarza policyi Alexandra 
Birhiewicza 5tym nadkownisarzem policyi z po- 
bieraniem przynależnćj płacy. 

Pewien szlachetny, niechcacy. być wiadomym, 
Przyjaciel ludzkości oddał nie dawno c. k. radzcy 
i bormistrzowi lwowskiemu, p. Janowi Homme, 
$%nmmę 5000 złr. w m. k. w gotowych pienia- 
dzach , na założenie we Lwowie zalładn 
i sierót. ; t wg 

Szlachetny ezyn ten podaje się do powszech- 
hej wiadomości z tym dodatkiem, Że pieniadze 
żłożyć się mające miasto posyłania ma nowy rok 
1852 biletów z Życzeniami, obrócone zostaną na 
Pomnożenie powyższego funduszu, przeznączone- 
50 na założenie instytutu dla sierót. * i 

Nieznajomemu przyjacielowi ladzkości niech 

edzie dostatecznem to szlachetne przekonanie, iż 
tyle sierót wybawi z nędzy i utworzy z nich 
Użytecznych członków społeczeństwa. 


Chybione zbiory ziemiopłodów w r. 1830 sta- 
ły się przyczyną drożyzny, która tatćjszym z za- 
Tobkowania Żyjącym hlasom mieszkanców tym 


była dotkliwszą, iż w miesigcach zi 
przez brak fabryk wszelki zarobek A Bole 
ustał. 

Magistrat tej król. stolicy , jako Źwierzchność 
mićjscowa, dzuł się obowiązanym wedłag sił 
potrzebie tćj zapobićdź i hlasie ubogich stać sie 
pomocnym. Tym kohocem wezwano znakomite 
szych mieszkańców stolicy, aby miasto posyła- 
nych dawniej biletów na nowy roh, w r. 1831 
złożyli pieniadze wedłng upodobania, ka wspar- 
ciu ubogich po domach. Gdy się źródło to wspar- 
cia miernóm okazało, a znaczna była ilość 
potrzebujących pomocy , magistrat oprócz tega 
obmyslił składkę po wszystkich dykasteryjąch 
urzędach , tahże u stanu wysohiėj szlachty , ad? 
chowieństwa ; honoracyjorów , u właścicieli do- 
mów, a Nareszcie u wszystkich cechów i stowa- 
rzyszeń, Oprócz tego dochód z widowiska soe- 
nicznego, danego przez amatorów w języku pol- 
skim, przyczynił się także do zbieranego fr". 

SZQ. -aiis 


Tym sposobem zebrano fundusz wsparcia, zło- 


Żony 2 4489 ZR. 5 1jro kr. w monecie konw. ` 
, Eb tego Wpłynęło wiele rzeczy w naturze, 
ja 


o to: drzewo, ryż i hra co n? 
do izb opelanych din nbóstwa i do spia; 
rzędnego. Summa wpłynioną % pieniądzach 
ta była : 

,,9) Na zakapienie w natorze hrup hrecza 

i jęoczmiennych, rozdawanych ubogim rodzinom po 
domach. Kupiono albowiem ryczałtem 150 kor- 
oy krup hreczanychi tyleż jęczmiennych, a pojes 
dyñozo 44 korcy 6 3/4 garnoy hrup breczanych 
oprócz tego wpłynął w naturze korzeo ji 14 2 4 
garnoy krup jęczmiennych, co wszystho rozdawą- 
no ubogita familijom, htórych godnómi ws arci 
uznano przez niedziel 15, raz na tydzień aw 3 
czajnie i lo w każdym obwodzie atolicy pod hi < 
runkiem osoby urzędowej i przy Pomocy l Et 
na i łandwójta, tudzież dwóch osób w: ik 
wych, składających komisyją.. Przy awydyi ak, ia 
poreyi miano wzgląd za ilość tudzież honit 
zdolność do zarobkowania członków "a =: 
W sparciem tem pomegano przez 15 Mostżci 
4 poci ubogich i to w czasie gdy 
rozyzna Żywności, zimno, s. ści różneg. 

dzajć Kipówó. f „ Habości różnego ro- 


było 
pod- 
uży- 
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Wydano na zakupienie tych wiktnałów 2884 
ZR. 16 2/2 kr. mon. kon. 

by Nie mające przytułku, do Żadnych rodzin 
nienależące osoby, umieszczane były w opala- 
nych, słomą opatrzonych izbach, przez miesiace 
luty, marzec i kwiecień, i każdej z nich dawa- 
no dziennie na pożywienie po kwarcie zupy 
rnmforchićj i po fancie chleba. Wyżywienie 
Indzi tych przez cały czas kosztowało razem 
552 ZR. 32hr. m. k, 

c) Osoby słabe, nie mogące Żadnego w domu 
spodziewać się pielęgnowania, gdyż do Żadnych 
rodzin nie należały, a które przez mniejszy ro- 
dzaj słabości swojej nie mogły być do powszech- 
nego domu chorych przyjęte, używały bezpłat- 
nie starania lekarskiego w osobnym do tego 
urządzonym szpitala podrzędnym i podług Karty 


dyjetowej żywione były, 

: Mon. kon. złr. Kr. 
218 101/f2 
6o 4 
25 


Na wyżywienie tychże wydano . 

d) Czynsz za izby ogrzywane i za 
szpitał podrzędny wynosił w ogóle 

Słoma dostarczana dla ubogich 
kosztowała - , « + + » : ; 
Koszta wydziełania tych rzeczy 
WYDOSIIYRA | - Ja 2 |" 
a światło kosztowało wa o 

e) INa wsparcie rodzin takich, które 
przez przypadki w czasowa pod- _ 
padły nędzę, a którym tylko dat-* 
kiem pieniężnym pomóc można by- 
ło, wydano. . . . . + + 146 — 

J) Po między osobami uinieszczone- 

„ mł w izbach ogrzewanych , znaj- 
dowało się wiele takich, które dla 
tego tylko były niezdolnemi do 
zarobku, iż nie miały porządnego 
okrycia ciała. Osoby te snkniami 
opatrzone zostały. W ydateh na cel 
ten wynosił  . , . . . . 

8) W podrzędnym szpitala ubogich 
nmieszczono rodziców wraz z dzieć- 
mi. —— Gdy rodzice pomarli, po- 
zostały sieroty bez krewnych, opie- 
ki i wsparcia. By takowe nie za- 

„ginęły, pielęgnowane były aż do 
końca lipca r. b. co kosztowało . 

A zatem wydano w ogóle, jaho to: 

a) na zakupienie Żywności . , 

5) na wyżywienie niematęcych przy- 
AT iy E dna a dą. „PDB ŚŹ 
c) na wyżywienie ubogich chorych 218 10 1/4 

d)-na najem domu, stome, światło i 


17 


29 44 


a5 15 


38 21 3f4 


Jo — 


2884 16 1/2 


opał, razem . . . . 119 28 
e) na wsparcie gotowizną, razem . 146 — 
J) na ubiór dla ubogich . . . 33 21 3/5 


Mon. kon. złr. kr. 


g) na ntrzymanie sićrót . 30 — 


Gdy więc wydatki te razem zli- 

ozymy, okaże się wydatek ogóło- 

wy w summie a: 3765 48 1/10 

te odtraómy od summy przycho- 

DOWEJ m 0 7 4489 5 1f10 
p E 


pozostanie de rozrządzenia jeszcze 725, zr, 17 Hr 
co nżyte będzie na utrzymanie 
dzieci rodziców nie mających. 


Magistrat wspominajac ojtych szczegółach, czu* 
je się być obowiazanym złożyć najczulszą po- 
dziękę imieniem cierpiacćj ludzkości jo. księżnćj 
Bercie Lobkowiczowćj, iż raczyła przyczynić 
się łaskawie do zbierania shładek, celem wspie- 
rania ubogich. Pani ta albowiem sama zebrała 
część znaczną powyższej summy fundaszowćj 1 
nadesłała takową hojnie własnym darem pomno- 
żona. 


Członek wydziału mićjskiego , p. Karol Hart- 
mann, i w wcześnie niestety zmarły dla miasta 
aptekarz mićójski, Franciszek Karol Salomon, obaj 
łącznie z zarządcą domn poprawy, panem Heym, 
trudnili się dozorem izb opalanych i szpitala 
podrządnego. Obaj wyżej wspomnieni mężowie 
ze. szczęśliwym skutkiem przyczyniali się do 
zbierania składek na nbogich. Chyrorg inkwi- 
rentów Sadu karzącego p. Baumann z dobrym 
skutkiem poświęcał także umiejętność swoję pie- 
lęgoowaniu ubogich chorych. Aptekarze miej- 
scy pp. Salomon, Ziętkiewicz, Tomsnek, Schöpf 
i Ressig, każdy przez dni cztćrnaście po kolei 
dostarczali lekarstw bezpłatnie dla szpitala nbo- 
gich, a miejski handlarz winem p. Matensz 
Bauer dostarczał dla rekonwalescentów wina po- 
trzebnego bezpłatnie. — Szlachetne czynności 
te podając do powszechqćj wiadomości, czuje 
się magistrat obowiaązanym w imieniu ubogich 
podziękować za nie obywatelom miasta i wszy- 
stkim dobrodziejom, którzy się do tego piękne- 
go zamiaru przyłączyli. 

14 


) 
Podoficórowie i szeregowi wojska powstań « 
ców polskich, którzy pod dowództwem jenera- 
łów Ramorino, Różyckiego i Kamińskiego schro- 
nili się byli do Galicyi, nwiadomieni o wyda- 
nej dla nich przez N. cesarza Wszech Rossyl 
króla polskiego rajmiłościwszćj amnestyi, wyszli 
jaż z Galicyi na powrót do domów swoich. Pod- 
oficćrowie i szeregowi z korpusu Dwernickiego 
równie wyruszyli jnż z Hermansztadu w Ziemi 
Siedmiogrodzhićj, gdzie mieli wyznaczony sobie 
pobyt tymczasowy, na powrót do swej ojczyzny: 


2 Major dowie <= a= =" 0 
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— Z Widdnia d. 15. grudnia, — 

W Wiednia i na przedmieściach zasłabło na cho- 
lere do dnia 13. grudnia w poładnie 4051 osób, 
Wyzdrowiało 2043, zmarło 1939, pozostało w hu- 
lacyi 69; do tych do dnia 14. grudnia w po- 

dnie zachorowała i osoba, wyzdrowiało 5, 
Umarła 1, pozostało w huracyi 64; przeto 
Wogóle do dnia 14. grudnia w południe zaobo- 
owało 4052, wyzdrowiało 2048, umarło 1940, 
à pozostało w Kkuracyi 64 osób. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 


Dyrekcyja jeneralna poczt Królestwa Polskiego, 
Ogłosiła co następuje: Pa 
Po przywróceniu nateraz regularności w biegu 
Poczt i po ustaleniu porządku w przychodzie i od- 
chodzie tychże poczt, dyrekcyja jeneralna uwia- 
damia publiczność , iż dla jój dogodności skraca 
czas do przygotowania poczt oznaczony, tak, Że 
Odtąd korrespondencyje na poczty konne tylko na 
ednę godzinę, ana poczty wozowe na dwie go- 
dziny przed czasem do odejścia pocżi ustano- 
wionym, w głównym urzędzie pocztowym nadwor- 
uym będa przyjmowane. A a 
Ostrzega wszakże dyrekcyja, iż późnićj, po 
oznaczonym powyżćj czasie, przynoszone korre- 
zpondencyje, rzeczy lub pieniądze, wcale nie 
będą przyjęte, gdy pewny czas właśnie w celu 
zachowania wszelkich form expedycyja akuratną 
orrespondencyj zabezpieczających , dla sekreta- 
rzów w głównym urzędzie pocztowym nadwor- 
nym poczty expedyjujących, koniecznie jest po- 
trzebny. ' , 
Przy tej sposobności przypomina dyrekcyja, aby 
ną każdy list żądany był kwitek z hsięgi sznuro- 
wój wycięty, w htórym waga listu i opłacone 
franco ma być zapisane. Podobnież na rzeczy 
ipieniadze poczcie powierzone, żądane być po- 
Winny rewersa, które stęplem szacunkowym gro- 
Szy piętnasta są Oznaczone i z ksiąg sznarowych 
oddzielnych wycinane. Nakoniec udzielane są 
z ksiąg sznurowych rewersa stęplem szacunkowym 
groszy piętnastu oznaczone, nA listy tak zwane 
Tehkomendowane, które za rewersami powrotnemi 
$a doręczane, gdyż bez okazania podobnych do- 
Wodów, Żadne sledztwo opóźnionych lub uronio- 
nych listów, rzeczy i pieniędzy przedsiębranem 
yć nie może. k 5 
W Warszawie dnia 13. grudnia +851. 
(Następują podpisy.) 
Rossyja. . | 
— Z Petersburga d, 26. listop. — 
Najj. cesarz jmć raczył mianowsć komendanta 
tzkoły jankrów gwardyi , jenerała majora Godeyn 


1g0, w miejsce uwolnionego dla słabości zdro» 
wia jenerałą Uszakową 3go, dyrektorem Mo. 
skiewskiego Korpusu kadetów , a jenerała majorą 
barona Schlippenbach komendantem rzeczonćj 
szkoły, tudzież naczelnika policyi moskiewskiej, 
pułkownika Machanow, adjutantem swoim. — Je- 
nerał porucznik Nabokow 14, szef trzeciej dywi- 
zyi grenadyjerów, otrzymał order ś. Włodzimić- 
rza 2gićj klassy. l 


; Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Sadzą, Że lord namiestnik irlandzki przez ode- 
zwę a zgromadzenia dublinskiej politycz- 
nćj unii. Pomieniona unija mianowała dwa hie- 
rające wydziały , każdy z 14 osób. Członkowie 
tejże są wszyscy katolicy. Dziehnik dobliński 
Times zowie pana O'Connell politycznym kanme- 
leonem i asprawiedliwia ten wyraz, odsełając czy- 
telników do mowy jego względem odezwy króla, 
btóra stawia się w oczewistej sprzeczności z da- 
wniejszćmi jego zdaniami. 

Według gazety Courier, powszechnóm jest 
mniemaniem, iż na mastępnem posiedzeniu par- 
lamentu podany będzie wniosek względem przej- 
rzenią praw zbożowych. 

Onegdaj odprawiło się w Manchester zapowie- 
dziane zgromadzenie robotników na tak zwanóćm 
pola Peterloo; znajdowało się o godzinie 1szej 
blizko 2000 ludzi, gdy pan Johm Pym objął 
prezesostwo. Oświadczył najpióćrwój swoje nbo- 
lewanie , iż tah mało ludzi zebrało się, twier- 
dząc, iż właśsiciele fabryk są zapewne tego przy- 
czyną ; albowiem wielu znich kazało o godzinie 
południowej zamknąć drzwi swoich fabryk, przez 
co znaczna liczba robotników nie mogła. być 
obecną na zgromadzeniu, Pan Curram uczynił 
wniosek , iż ostatnia odezwa królewska nie sto- 
suje się do towarzystw politycznych w Manche- 
ster, co też przyjęto. Przyjęto oraz kilba in- 
nych wniosków , a między innćmi, aby zgroma. 
dzenie odroczono na jeden miesiąc. Właściwy 
cel tego zgromadzenia uważać można za chybiony. 

Przed kilku dniami odprawiło się znowu zgro- 
madzenie towarzystwa politycznego w Dablinie, 
na któróm pan O'Connell dosyć wyraźnie oświad- 
czył, iż z osobistych prywatnych względów jest 
przeciwnym rządowi. Zdaje się , iż go uraziło 
oddalenie jego zięcia, który piastował urząd sę- 
dziego pokoju, i mianowanie lorda Wiklow lor- 
dem namiestnikiem hrabstwa Wiklow. — Gazeta 
Courier pisze: »Ubolewamy bardzo , iż znowu 
widzimy pana O'Connell na czele riespokoj- 
nych ludzi w Irlandyi , lecz jeszcze nie tracimy 
nadziei, iż pozna swój bład i zaniecha niebez- 
piecznćj drogi, htórą dziś postępuje.« 


a REN y, —RY "MB j 
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Gazety dublińskie potwierdzaja wprawdzie, iż 
pan O'Connell nie przybędzie do Londynu przed 
świętami Bożego narodzenia; namieniają atoli, 
iż z panem Lefroy, członkiem parlamentu, prze- 
ciwnym reformie, ułożył się, aby jeden z nich 

` nie znajdował się prędzćj niż drugi w parlamen- 
cie, dla nieprzerwania równowagi w głosowaniu. 


Francyja. 


Monitor z dnia 3. grudnia donosi pod napisem: 
Paryż dnia 4. grudnia, co następuje: Depesza 
telegraficzna , która nadeszła dzisiaj o godzinie 
Zoićj, donosi, Że książę Orleanski i minister woj- 
ny wczoraj rano śród radości wszystkich miesz- 
kahców odprawili wjazd do Lugduno.  Ksiażę 
w chwili, w którćj ta depesza odprawioną była, 
wyjechał na plac Belleconr dla odprawienia mn- 
stry z wojskiem. W wiliją wjazdu księcia po- 
przybijano w Eugdanie następujacg odezwę wraz 
z postanowieniem ministra wojny: ; 

- Spodziewamy się szczegółów, któze nieza- 
wodnie w ciągu dnia nastąpią i takowych udzie- 
limy. Rozbrojenie w największćj spokojności 
było usknteczniane. 

Odezwa: 


Lugdutczykowie! Cała Francyja pornszoną zo~ 
stała na wieść o rozruchach , których widownią 
było miasto Lugdun; ze wszystkich strón doma- 
gano się zupełnego przywrócenia władzy ustaw ; 
gwardyje narodowe hrólestwa ofiarowały się do 
tego przyczynić. Obrnszone wojsko postępowa- 
niem, którego waleczni żołnierze w nierównym 
boju, broniąc szlachetnój sprawy, doświadazeli, 
chciało im podać pomocną rękę. Naród pojmo- 
wał, Że jeźli przemoc może być w mićjscn prawa 

ostawionę, nie byłoby żadnego bezpieczeństwa 
dla dobrych obywateli. Wola ojcowska i kró- 
lewska objawiła się natychmiast, ażeby nłagodzić 
powszechne rozjątrzenie i połączyć interes krejn 
z interesem miasta Lugduno. 
was jest drogim, starał się pozyskać nowe prawa 
do waszego zaufania; on chciał, ażeby powszechne 
pojednanie się pod jego dozorem nastąpiło. 

Atoli łagodność nie jest jedynym attrybntem ko- 
rony, jest ona strążnicą ustaw i dozorczynią pu- 
blicznój władzy. Życzenie izb, złożone uroczy- 
š ie n podnóžha tronu i dostojne wyrazy, słyszane 
od tronu , zapowiedziały wam , z jaką stałością 
trzy władze nieodzowna potrzebę wyrzekły, aby 
zapewnić władzę prawu. j 

Tego rodzaju jest powierzone mi przez króla 
pełnomocnictwo; przybyłem dla przywrócenia 
władztwa ustaw pomiędzy wami. W tém patry- 
jotyeznćm dziele spodziewam się współdziałania 
wszystkich dobrze myślących obywateli. 


Książę , który dla 


Precz więc z anarchiją! Uległość ustawom | 
Posłuszehstwo rządowi królewskiemu! a jego Hr 
iność Książę Orleahski odprawi awój wjazd do 
weszego miasta. y» 
. W głównej kwatórze Balmont na przedmieście 
Vaise w Lngdunie dnia 2. grudnia 1831. Mat 
szałeh Francyi minister wojny, Soult. 


Postanowienie: 


Marszałek Francyi , minister wojny, na mocy 
postanowienia królewskiego z dnia 24 listopad: 
b. r. zawierającego szczególne pełnomocnictw? 
i w cela wykonania nowych królewskich po 
stanowieńi, z dnia 26. pomienionego miesiacś > 
nakazujących rozwiązanie gwardyi narodowej 
miasta Lugdnnn i gwin La Guillotiere , Croix 
Ronse i Vaise, w departamencie Rhodanu rot- 
kazuje: Artykuł 4. Królewskie postanowienia 
z dnia 26. listopada b. r. nakazujące rozwiąze' 
nie gwardyi narodowej miasta Lngdanu i gmin 
La Gouillotiere, Croix - Rouse i Vaise w depar* 
tamencie Rhodanu, powinny być prefektom tych 
departamentów przesłane, którym zalecono jest 
takowe ogłosić i starać się o onych wykonanie. 
Art. 2. Wszystkie działa, strzelby, sztućce, pi- 
stolety, szable, wozy prochowe i inna broń i po- 
trzeby wojenne, należące do rozporządzenia 
gwardyi narodowćj miasta Lugdonu i gmin La 
Guillotiere, Croix - Rousse i Vaise powinny być 
niezwłocznie do arsenału miasta Lugdunu oddane 
i dyrektorowi artyleryi za jego kwitem wręczone. 
Art. 3. Gdy rozwiązanie gwardyi nastapi i złoże- 
nie broni całkiem do skutku przyjdzie, przed- 
sięwziętą zostanie reorganizacyja gwardyi naro- 
dowćj miasta wspomnionego i gmin stosownie do 
nstawy z dnia 22. marca 1831. Art. 4. Prefekt 
depart. Rhodanu upoważniony jest do wykona- 
nia niniejszego postanowienia, htóre w mieście 
Lugdanie i rzeczonych gminach publicznie przy- 
bitem być powinno. — Dan w głównój kwaterze 
Balmont dnia 2. grudnia 1831. — Sonlt. 

Monitor z d. 6. t. m, pod napisem: sPeryż 
d. 8. gradnia« zawićra następujace wiadomości: 
»Depesze, które rząd dzisiaj przez nadzwyczaj- 
ną sposobność odebrał, odeszły razem z wczo- 
rajszemi telegraficznemi depeszami , które na 
piagpadok złego powietrza zastapić powinny 

yły. Książę przy wjeździe swoim do miasta 
przyjety był przy bramie Vaise przez władze 
miejskie, Burmistrz Lugdunu miał do jego kró- 
lewiozoskićj mości mowę, na którą hsisżę go- 
dnie odpowiedział, i wszyscy, którzy odpowiedź 
tę osłyszóć mogli, przyjęli ja z powszechnem 
przyzwoleniem. Książę w przejeździe swoim 
na przedmieściu Vaise i na nadbrzeżu Rhodanu 
widział twarze wyobrążające radość z jego obec- 
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ności i tylko szczere wesele nienstannie osobę 
lego otaczało. Szczęście zapowiadające wyrazy, 
które wdzięczność jednych, žal drugich , zanfa- 
Die innych wyrażały, dawały się ze wszystkich 
stron słyszóć. W chwili odejścia depeszy u- 
dał się hksiażę na plac Bellecourt dla odprawie- 
nia mastry wojska. Postawa onegoż była po- 
dziwienia godna, sposób myślenia wyborny. 
Postawa mieszczan odpowiadała postawie woj- 
ska. Wszystko zapowiadało powrót dobrego 
porozumienia wśród tah wesołej wróżby, Kiedy 
unpełne oddanie broni dowiodło bezwarnn- 
kowe poddanie się ustawom i rozkązom rzą- 
dn. Postanowienia, odezwy i nohwały czytał 
lad i nio się onym nie sprzeciwiał. Na czele 
wójsk szła owa część gwardyi narodowej, Mtóra 
dajac im walecznie pomoc, wyszła była z niemi 
Za miasto. Oddział ten przyniósł swoje chorą- 
gwie i złożył broń na ratuszu, dla wykonania 
postanowienia rozwiazania gwardyi. |Inne bata- 
lijony rechomćj gwardyi narodowej departamentu 
Saony i Ligiery, Dromy i Isery okazały przez 
swoję obecność gorliwe współdziałanie wszyst- 
kich mieszkahców ku przywróceniu publicznego 
porzadku, bez którego nie byłoby żadnego prze- 
mysłn, żadnej wolności i żadnej ojczyzny. Ocze- 
kujewy obszćrnych szczegółów, a szczególnićj 
mów przez władze mianych i odpowiedzi księ- 
cia, których skutek wypadł zaspokajający.« 

„ Burmistrz Lugdunu wydał następującą odezwę: 
»Moi kochani współobywatele | Deputacyja ro- 
botników, która się dnia wczorajszego do na- 
stępcy tronu udać miała, przedstawiona mu była 
w jego głównėj kwaterze Belmont przez korpus 
mnnioypslny lugduński. Członkowie depntacyi 
mogli zdać sprawę z łaskawości, z jaka przy- 
jęci zostali. Jego królewiczowska mość okazał 
Żałobę z nieszczęścia robotników w fabrykach 
jedwabiu i nieszczęścia naszego miasta. ` Książę 
nczynił nwagę, że obecność jego wśród tych 
okoliczności może nadać zupełne zaspohojenie 
życzliwego sposobn myślenia rządu; że on ona- 
szym stanie rzeczy zawiadomiony ani chwili nie 
wahał się udać do Lugdunu dla spłacenia winy, 
jaka przyjął na siebie roku zeszłego względem 
mieszkańców naszego miasta. Do tego dodał 
książę, dż zadaniem jego jest przywrócenie po- 
koju; miasto Lugdun doświadczyło przez naj- 
sroższą naukę, do jakiego nieszczęścia zapozna- 
nie i nadwerężenie ustaw doprowadzić może, a 
przy żałości jego w tej mierze dostrzegł jednuk- 
„że z upodobauiem to dobre, które w dniach 
nieszczęścia klasa pracowita i miłująca porzadek 
zachowywała; Że utrzymanie tego porządku za- 
bezpiecza jedynie pomyślność miast fabrycznych , 
i że nihomu nie zależy więcej na utrzymaniu 


onegoż jak robotnikom. Jego królewiczowska 
mość zapytał się członków deputacyi o stoso- 
wnych środkach hu położenia końca teraż- 
niejszćj nędzy ,” dodając, że wedle sił swoich 
do tego się przyczyni. Całe miasto dzielić 
zapewne będzie uczucia wdzięczności , jaka ro- 
botnicy ku jego królewiczowskiej mości sa prze- 
jęci ; jego królewiczowska mość zaś zajęty jest naj- 
mocniej złagodzeniem nędzy i otworzeniem im 
ną przyszłość źródeł pomocy. 

Działo się w ratusza lugdnńskim d. 2. gru- 
dnia 1831. Burmistrz Lugdunu, członek izby 
deputowanych: Prunelle,« 


Z Lngdunn piszą pod d. 2. grudnia: Precur- 
sur został zagrabiony ; chciano przez to prze- 
Szhodzić, aby pumera tego pisma, w którćm 
prefekt Domollard wyraża się przesiwko Journa/ 
des Debats, nie przyszły do Paryża. List pre- 
fekta w tym numerze umieszczony zawićra po- 
dejrzenie przeciw jenerałowi Rognet, htóre na 
jego postępowanie szkodliwe światło rzncić może. 

Gazety paryzkie donoszą: W d. 23. listopada 
podała wdowa marszałka Neja prożbę do mini- 
strą sprawiedliwości, przez nie i czterech jej sy- 
nów podpisaną, w którćj prosi o zniesienie wy- 
roku śmierci, przeciw jej nieszcząśliwema mał- 
Żonkowi zapadłego. ' 

Kavtradmirał Grivel, htóry -przez- trzy lata 
dowodził ma morskićm francuzkiem stanowisku 
w Brazylii, przybył niedawno do Brestu. W ró- 
Żnych czasach uczynił on Francuzom w Brazylii, 
aszczególnićj kupcom ważne usługi. Przed od- 
jazdem jego złożyli mu ziomkowie adres dzięk. 
czynny. 

Podłag Gazette du Lyonnais uwięziony został 
w Lugdnnie pan Gustav Damas, współredaktor 
dziennika paryzkiego Revolution, a którema już 
wprzód względem nieprawnego werbowania do 
legii Lafayetta zrobiono proces, i został do lò- 
wnćj kwatery jenerała Roguet odprowadzony. 

Journal des Debats z d. 3. wyraża: bKilha 
dziehników mówiło o zabójstwie, które przed 
kilka dniami chciano na osobie królowćj Dona 
Maryja wykonać.- btotnie przeleciała kula przez 
szybę w oknie, około którego królowa rozma- 
wiała z damą swojego orszaku, lecz wystrzał ten 
był przypedkowy ; pochodził ón z Katowej strzel- 
nicy, położonej w ogrodzie obok hotelu przy 
ulicy Courcelles, w którym miescha Dom Podro.e 

W d. 28. listopada rozpocaęłą się przed są- 
dem przysięgłych dep. Sekwany sprawa wzglę- 
dem twierdzeń, dz. National i Tribune iż pod- 
czas rozruchów w d. 13. lipca 1334. władza pła- 
ciła robotników w pewnych oddziałach, którzy 
w tenczas żle. się obeszli z hilka osóbami maja- 
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cych ozdoby lipcowe i z innemi, co tylko mieli 
hokarde narodową. 
Belgijum. 

W d. 2. grudnia przyjnował król Leopold 
depntacyją miasta Arlon. — Minister spraw ze- 
wnętrzuych , p. Meuleneare otrzymsł od króla 
urlop na 6 dni. Pan A. Sol, sekretarz, francuz- 
kiego poselstwa w Bruxelli, odjechał tegoż sa- 
mego dnia do Hagi. Pan K. Lehon, poseł 
belgijski na dworze paryzkim, zamyśłał w d. 5. 
t. m. powrócić ma miejsce swojego przezna- 
czenia. W uroczystość oddania choragwi 4mu 
pułkowi, dał tenże pułk świetny obiad, na htó- 
rym znajdowali się jenerałowie Piquette, Da- 
vivier, Grundler, Olivie i Merckx. 


Holandyja. 


Do Herzogenbusoh przybyło wiele urlopowa- 
nych z wojska. Tymczasem wojsko to, które 
pomimo tradów, jakich przez skupienie się w 
jednem stanowisku doświadczyć musiało , stoi 
w dawniejszych. pozycyjach. Pożyczka holen- 
derska 138 milijonów. otworzona została przez 
dobrowolne składki , jak mówi Courrżer:de la 
Meuse. Miasto Amsterdam dałó do milijonów, 
a Rotterdam .40 milijonów.  Zróbiono Uwagę, 
Że budżet przełożony stanom jenerslnym na r. 
1832 roczną rentę długu oblicza podłag wyka- 
zu na 15/51, podług Którego, jak mówi wyra» 
żnie minister - holenderski , pozostaje dla Bel- 
gijam 16/51. — ` 

| Niemcy, 


Podłog wińdomości z Monachium z dnia 6. 
grudnia została przyjętą przez izbe deputowa- 
nych większością głosów lista cywilna trzech 
milijonów złot. ren. 

Jego królewiczowska mość następca tronu ba- 
warskiego przybył w d. 20. listopada do Bolo- 
nii pod imieniem hrabiego Werdenfels. 

Uwiadomienie ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych wielkiego księstwa badenskiego z d. 3. gra- 
dnia zakazuje rozsełania i rozszćrzenia gazety, 
wychodzącej w Strasburgu u Silbermanns, pod 
tytałem » Niemcy, s która nastąpiła w miejsca 
gszety: Niemcy konstytucyjne, zakazanćj uchwałą 
związku z d. 19. listopada 


Prussy, 

W Berlinie zachorowało na cholerę do dnia 
ggo gradnia do południa 2228 osób, wyzdro- 
wiało 816, umarło 1405, pozostało w kuracyi 7; 
do tego przybył w dniu 10. w południe 1 chory, 
nikt nie wyzdrowiał, umarł 1, pozostało w ku- 
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racyi 7; ogółem aż do dnia 10. grudnia 40 
poładnia zschorowało 2229, wyzdrowiało 816, 
nmarło 1406, pozostało w-kuracji 7. 


Turcyja. 
— Z Konstantynopola d. 10. listopada, — 


W d. 5. b, m. wyszedł pierwszy numer turec- 
kiej i francozkiej gazety (Łe Moniteur Otta- 
man), htóra teraz wychodzi w stolicy na ty- 
dzień raz. Pierwszy numer zawićra tylko opo” 
wiadanie znanych już ważniejszych zdarzeń W 
państwie turechióm od czasu podróży sułtena 
do Adryjsnopola w miesiącu czerwca, do czego 
dołączone sg wiadomości o ostatnich zdarzeniach 
w południowej Albanii, mianowicie w Sandsza- 
ku Janiny i Premitia. Drugi artykuł wspomnio- 
nej gazety zawiera rozmaite postanowienia wzglę- 
dem nadania orderów różnym brzędnikom pań- 
stwa i ulemóm, a między innymi byłemu kaj- 
makanowi Mułtan, Stefanaki Vogoridis, i Or- 
mianom: Kasas Artin i Sencon, mającym dozór 
nad mennica i magazynami prochu; a zatem i 
chrześcishcy poddani Porty nie są od tego od- 
znaczenia wyłączeni. 

Podług najnowszych doniesien z Alepo potwier- 
dza%się wiadomość o buncie wybuchłym w Damasz- 
ku, przyczem buntownicy poczynili wielkie szkody 
przez podpalenie, szczególnićj w bazarze, i Se- 
lidi- Pasza zmuszony był schronić się z nielicznem 
wojskiem swojet: do zamku. Terażnieszy wiel- 
korządzca Alepu, Mehmed-Pasza, był w goto- 
wości na przypadek , gdyby odebrał ed Porty ' 
rozkazy, pospieszyć Salimowi-Paszy na pomoc. 

Podług wiadomości z Frapezunntn wypowie- 
dział pasza Wana Porcie posłuszeństwo; Porta 
zamyśla kazać ruszyć przeciw niemu wielko- 
rządzoom Muszy i Erzerom. 

Flota turecka jeszcze nie zawinęła do portu 
konstantynopolitahńskiego dla wiatrów przeci- 
wnych. Tymczasem okręt admiralski Szerif- 
Rezan zaprowadził do .kanału na linie statek 
parny Svitana. iĝ , 

„Pomiędzy wiela badowami w stolicy najmoc- 
niej uderza ludwisarnia, do ezego zajęto wiel- 
ka część doliny Dalma-bagdże, a przez co to 
przyjemne mićjsce rozrywki wiele utraciło. 

Spokojsość publiezns i stan zdrowia sp jedna- 
ko zaspokajającemi. Powietrze morowe znacznie się 
zmniejszyło, a nawet w Smyrnie' wiele utraciła 
cholera z meey swojej, a w Alexandryi prawie 
całkiem ustała; zato grasuje w okoliey Jampson, 
a powietrze w Tauris, Sultaneh i Teheran wiel- 
kie czyni posiępy. 


